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Drukujemy dzisiaj drugi 
z rzędu artykuł, zaczer- 
pnięty z podziemnej prasy 
w Kraju, z wydawnictwa, 
odźwierciadlającego poglądy 
Kierownictwa Ruchu Mas 
Pracujących w Polsce. Jest 
to artykuł, omawiający 
zasadnicze nastawienie ruchu 
robotniczego do zagadnienia 
budowy przyszłej Polski i 
służący za komentarz do 
Programu Polski Ludowej, 
ogłoszonego przez nas w 
poprzednim numerze “ Robo- 
tnika Polskiego.” 


Swiat kapitalistyczny prze- 
grał swoją ostatnią stawkę 
jeszcze na długo przed tą 
wojną, nie mogąc się uporać 
ani z klęską bezrobocia, ani też 
-z zagadnieniami nowego układu 
"sił politycznych, wynikłych 
z powstania licznych państw 
narodowościowych: na miejsce 
„wielkich organizmów imperja- 
 listycznych. I jedno i drugie 
wymagało nowych metod 
"gospodarczych, nowego po- 
| działu dochodu społecznego, 
"| nowego > rozdziału surowców 
i rynków, szczerej i rzeczy- 
wistej współpracy między 
| narodami. Stało to w sprze- 
$ czności zasadniczej z kapi- 
_ talistycznym sposobem regulo- 
wania stosunków. System ten, 
oparty o wyzysk słabszego 
organizmu przez silniejszy 
lo wyzysk mas pracujących 
przez warstwy uprzywilejowa- 
' | ne w każdym z tych organiz- 
mów, nie mógł zmienić swych 
r | metod bez samounicestwienia 
+ | się, więc też musiał upaść. 


„ | . Wojna, będąca ratunkiem dla 
: kapitalizmu niemieckiego, re- 
e | Zygnującego chwilowo Z SZe- 
- | regu swych uprawnień socjal- 
j 


i 
$ 


ru LR TE OR eaei T 


b 


CH 


Galo; 


"SA A Tywy AREE Spy RE OC 


J 
jA 
p 
? 
ł 


nych na rzecz “narodowego 
socjalizmu,” by tym otwarciej 
wiązać swe nadzieje z za- 
rczym imperjaliznem— 
wojna ta zburzyła doszczętu 
. stary układ polityczny 
=~ ¿gospodarczy świata, stawia- 
i - jąc przed ludzkością zadanie 
, | gruntownej przebudowy Što- 
a |  sunków w Europie, a nawet 
„| w całym świecie. 4 
d 


Nie mą innych sił poza klasą 


s robotniczą, któreby. mogły to 
, | zadanie podjąć i zrealizować. 
i Kapitalizm mógłby tylko w tej 
„ | lub innej formie nawrócić do 
- | Drzeszłości. Opłotkami prze- 

 Szłości ograniczone są też 


h | możliwości tych warstw społe- 

e | cznych i grup, które dotąd 

1. | kapitalizmowi służyły. 

: Tylko klasa robotnicza 
i warstwy jej pokrewne lub 

-z niq związane, zarówno 
przez ideologję swą jak i siłę 
organizacyjną, zdolńe są 
podjąć zadanie budownictwa 
nowej Europy. 


|. Kamieniem węgielnym ideo- 
logji robotniczej jest oparcie 
życia każdego kraju na zasadzie 
Wolności wewnętrznej i takiego 

| bodziału dochodu społecznego, 
pi by wykluczone było zgro- 
| | Madzenie bogactw w ręku jed- 
| | Nostek i płynące stąd klęski tak 
wanej * nadprodukcji » czyli 
Niedojadania mas i bezrobocia. 
drugiej strony w stosunkach 

s) Posynżródowych ideelogja ta 
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socjalistów polskich, 


przewiduje stworzenie warun- 
ków swobodnego rozwoju dla 
każdego narodu i wzajemną 
współpracę wszystkich naro- 
dów zarówno na polu gospo- 
darczem jak i politycznem, 
wykluczając przy tym' całko- 
wicie starą metodę podziału 
narodów na silne, wyzysku- 
jące swą, siłę, oraz słabe 
i zmuszone do poddania się 
wyzyskowi. 

Idee te stanowią funda- 
mentalne podstawy światopo- 
glądu socjalistycznego. Ruch 
robotniczy był, jest i nie prze- 
stanie być socjalistycznym, że 
jego , idee stają się prze- 
wodnikiem całej ludzkości 
i jedyną możliwą podstawą 
ukształtowania świata. po 
wojnie, jest to niewątpliwie 
wielkim tryumfem socjalizmu, 
ale jednocześnie nakłada to na 
ruch robotniczy kolosalne obo- 
wiązki  przekucia ideologji 
w życiową praktykę. 

Każda klasa społeczna, 
dochodząc do swojej 
cięskiej fazy rozwoju, stara się 
związać jaknajściślej ze wszy- 
stkimi warstwami, mającymi 
wspólne z nią interesy 
i zneutralizować przynajmniej 


Zzwy-. 


Sobota, 15 sierpnia 1942. 
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warstwy nieposiadające in- 
teresów społecznych. Tak samo 
i klasa robotnicza szuka dzisiaj 
sojuszników, mogących wespół 
z mią budować nowe formy 
życia społecznego.  Zakreśla 


przeto swą platformę tak, aby. 


warstw przejściowych, odgry- 
wających w organizacji sił 
kapitalistycznych rolę wasalów, 
nie spychać na pozycje wrogie 
ruchowi robotniczemu. Jeszcze 


przed wojną istniało to zaga-. 


dnienie w ruchu robotniczym 
w postaci sprawy warstw 
pośrednich i odbiło się w pro- 
gramach ruchu  socjalisty- 
cznego, w znamiennem sformu- 
łowaniu zasad ustroju prze- 
jściowego, w którym gospo- 
darka smi: obejmu- 
jąca sferę wpływów wielko- 
kapitalistycznych znajduje 
możność współżycia lojalnego 
z gospodarką opartą na drobnej 
własności zarówno w przemyśle 
jak i w rolnictwie. W naszych 
stosunkach wyraz tym ten- 
dencjom ruchu robotniczego dał 
ostatni tak żwany 
radomski Program P.P.S. 
zamykając okres socjalizmu 
w abstrakcji, socjalizmu, 
jako idei wyłącznie wycho- 


Niewczesne. 


Na powierzchnię naszego emi- 
gracyjnego życia raz poraz wy- 
pływają mętnawe pomysły o 
walce z *mpartyjnictwem,” tak 
dobrze nam znane z najciemniej- 
szego okresu sanacyjnego. Pomi- 
nęlibyśmy te pomysły pogardli- 
wem milczeniem, jako nowe wy- 
danie szkodliwych głupstw, prze- 
niesionych na grunt londyński 
przez ambitnych analfabetów 
politycznych, gdyby nie było prób 
zaszczepiania tych pomysłów na- 
wet w wojsku. 

Gi, co walczą z rżekomym * par- 
tyjnictwem,” używają znanych 
nam już dobrze z dawnych czasów 
sanacyjnych argumentów. Mówią 
i o “przeżyciu się partyj ” i o 
“ nowych podstawach życia poli- 
tycznego”. i td. i t.d. Jak się 
rzekło, pomysły te próbują ich 
autorzy przenosić na teren armii, 
Temu trzeba się stanowczo prze- 
ciwstawić, bo jest to wnoszenie 
najszkodliwszego “rodzaju polity- 
kowania do szeregów żołnierskich. 

Armia polska walczy o-wyzwo- 
lenie Kraju; ną frontach wojen- 
nych spełnia zadanie, które tąm 
w Kraju, w najokropniejszych 
warunkach okupacji, spełniane 
jest w lwiej części przez ludzi, 
którzy wyszli właśnie ze szkoły 
partyjnej, z PPS i Str. Ludo- 
wego. Wychowywać winniśmy 
armię naszą tak aby nie powtar- 
zać fatalnych błędów z okresu 
rządów sanacyjnych, kiedy pano- 
wie z drugiego oddziału zajmo- 
w ali się dywersją polityczną w 
poszczęgólnych stronnictwach, a 
nie. widzieli pod swoim nosem 
narastającego niebezpieczeństwa 
niemieckiego, nie potrafili wyła- 


pać agentów niemieckich, którzy li 


' pomysły 


wdzierali się do róźnych dziedzin 
życia publicznego, nie wyłącza= 
jąc wojska. 

Armia jest Ra” ramie- 
niem narodu. Nie wolno wojsku, 
pod. groźbą  zaprzepaszczenia 
głównych celów zajmować się 
polityką i wdawać się w kryty- 
czną ocenę działalności stron- 
nictw politycznych. 

Nie jest to rzecz wojskowych. 
Jeżeli niektórzy panowie w 
mundurach chcą  politykować 
niechaj mundury zdejmą, i przy- 
wdzieją marynarki cywilów. 
Wtedy mogą zajmować się poli- 
tyką ale i wtedy, jeżeli będą 
chcieli przeprowadzić podział 
społeczeństwa "na partyjne i 
niepartyjne, spotkają się ze zde- 
cydowanym sprzeciwem zorga- 
nizowanych ruchów politycz- 
nych. Powtarzamy, dziś w Kraju 
walkę z okupacją prowadzi nie 
rozproszkowana bezpartyjność 
przemądrzałych głupców, ale 
zorganizowane masy ludzi, wy- 
ćhowanych w twardej i dobrej 
szkole starych partyj. 

A już szczególnie szkodliwe 
jest to wygłupianie się na grun- 
cie angielskim, któremu miena- 
wistne są wszelkie koncepcje 
totalno-faszystowskie nieodro- 
dne dziecko walki z- partyjniet 
wem. Tu w Anglii nikomu do 
głowy nie przyjdzie walka z 
partjami politycznymi. Każdy 
zdrowo myślący obywatel W. 
Brytanii dąży do, społeczeństwa 
zorganizowanego, bo rozbite i.ro- 
zproszkowane _społeczeństwo—to 
banda dzikusów, to anarchia i 
chaos, pożywka dla gangsterów 
politycznych w rodzaju Hitlera 
Mussoliniego. 
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wawczej, otwierając zarazem 
okres socjalizmu tworzącego 
praktycznie nowe: formy 
życia społecznego. 


Podobną ewolucję przeszedł 
socjalizm na całym świecie. 
Fakt, że socjalizm polski, na 
skutek zresztą społeczno-gospo- 
darczej struktury naszego 
kaju, pierwszy bodaj wkroczył 
na nową drogę—fakt ten— 
ułatwił znakomicie szybkie 
znalezienie wspólnego języka 
Z innymi pokrewnymi, „ugrupo- 
waniami społecznymi i polity- 
cznymi, 

Tym nowym wspólnym 
„językiem napisany został 
Program - Polski Ludowej, 
jako program polityczno-spo- 
łeczny powstania, kiero- 
wanego wspólnymi siłami 
całej polskiej demokracji 
chłopskiej, robotniczej .i 
pracowniczej. 

W tej wspólnej platformie 


socjalizm nie znalazł pełnego 
wyrazu i ruch socjalistyczny 


nadal będzie posiadać swą 
samodzielną rolę motoru, 
ciągnącego "życie zbiorowe 


jaknajdalej wzwyż, ku ideałowi 
całkowitej równości społecznej. 


Pozycja ruchu robotniczego 


| Go pisza w Kraju o celach i zadaniach świata pracy w Polsce 


Jest to jednak zadaniem przy- 
szłości, gdy tymczasem najwa- 
żniejszą sprawą dnia jest 
zmontowanie wspólnoty dzia- 
łania wszystkich sił, zdolnych 
do przeciwstawienia się 
staremu światu i stworzenia 
fundamentów nowego życia 
w: Polsce. 


Stawiając to zadanie, aks £ 


naczelne i najbliższe, ruch 
robotniczy polski musi posiadać 
nadzieję odegrania największej 
roli w rewolucyjnym odbudo- 
waniu niepodległości. Ambicja 
ta wyznacza klasie robotniczej 
największe poświęcenie w 
pracy i walce, największe 
natężenie wszystkich swoich 
sił i całego doświadczenia 
organizacyjnego i nakazuje 
wykazać wobec sojuszników, 
którzy wraz z klasą robot- 
iczą staną do wspólnej walki 
i pracy, absolutną lojalność 
w wykonaniu Programu Polski 
Ludowej, który będzie funda- 
mentem sojuszu Swiata Pracy 
zarówno w dniach walki, jak 
i nazajutrz po tryumfie, gdy 
spadnie na demokrację polską 
ciężar odpowiedzialności za 
wszystko, co Polska odrodzona 
ze sobą przyniesie. 


Pierwszeństwo władz cywilnych 


Przed 2-ma miesiącami odbyła 
się w Londynie-pierwsza podczas 
wojny—rewja wojskowa, urzą- 
rzona z okazji Święta Sztandarów 
Narodów Sojuszniczych. 

O tej rewji znajdujemy bardzo 
interesujące uwagi w amery- 
kańskim dzienniku * New York 
'Times.” Pismo to przytacza ze 
sprawozdania B.B.C. o rewii 
zdanie, które je najbardziej 
uderzyło: 

“ Na czele kroczyły policja lon- 
dyńska oraz orkiestra straży pożar- 
nej, ponieważ u nas, w W. Brytanii, 
władza cywilna ma zawsze pierw- 
szeństwo przed władzą wojskową.” 

“ New York Times ” dodaje: 

«W każdym wolnym kraju jest 
rze czą naturalną, że władza cywilna 
powołuje i usuwa władze wojskowe. 
Armia brytyjska podlega rozkazom 
zwierzchników, wybieranych przez 
naród—zupełnie tak samo, jak armja 
Stanów Zjednoczónych. Parlament 
brytyjski czy Kongres Stanów Zje- 
dnoczonych gdyby zechciał, mógłby 
jutro zlikwidować siły zbrojne. Jeśli 
nie pragną tego uczynić w tej chwi 
li, to nie z winy Premjera Churchilla 
czy Prezydenta Roosevelta, lecz z 
winy ludzi takich, jak Hitler, Goeb- 
bels czy Goering. 


Wielka Brytanja j Stany Zjedno- 
czone powołają pod broń więcej ludzi 
niż Hitler kiedykolwiek mógłby mieć 
pod swoją komendą. Ale nie staną - 
się one przez to państwami militar- 
nemi. Albowiem żołnierze będą tu 
w tej samej sytuacji, co-policjana, 
strażacy, listonosze czy nauczyciele 
—będą tak samo, jak tamci, pełnić 
ważne obowiązki publiczne. 

Będąc wyborcami — stają się 
własnymi pracodawcami. Będąc 
żołnierzami czy marynarzami, wpro- 
wadzają w, życie wolę ogółu— ecz 
nie określają polityki. 
wygrają cywile, jedni w mundurach, 
inni w roboczych kombinezonach, 
jeszcze inni w aina „dk ubraniach. 
R 


cjonarjuszami, zela wolę 
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sg -_ «Marsyljanka ” pieśń wolności — ” pieśń wolności 


Na urocz stość upamiętnienia 150- 
rocznicy * arsyljanki” urządzoną 
przez * Centre Syndical Francais” 
tow. Jan Stańczyk, przesłał następu- 
jący list. 

“ Drodzy Przyjaciele i „Towarzysze, 

Pragnę Was zapewnić, że lud pol- 
ski, mimo odcięcia go frontami woj- 
ny i żelaznymi kordonami ucisku na- 
Jeźdźcy od wolnych narodów, łączy 
się dziś z ludem francuskim w 150-q 
rocznicę Marsyljanki, tego naj 
większego hymnu wolnych: ludzi, 
swymi myślami i najserdeczniejszy” 
mi uczuciami, 

Marsyljanka, hymn Francji, zro- 
dzona w rewolucyjnych zmaganiach 
francuskiego ludu z tyranią ucisku, 
stała się nie tylko hymnem narodo- 
wym bohaterskiej Francji, ale i 
hymnem wszystkich ludów i ludzi mi- 
łujących wolność. 

Dumna Marsyljanka, ów hymm lu- 
dzi wolnych, jest tak *samo nie- 
śmiertelną jak bohaterska Francja, 
ijak wiecznotrwałe jest w sercach 
ludzkich umiłowanie ideałów wol- 
ności. 

Zrodzona z bezmiernego umiłowa- 


nia tych samych ogólnoludzkich dą- 
żeń, w imię których walczą i za któ- 
re umierają i dziś ludy w walęe o 
wolność, doprowadzi nas Marsyljan- 
ka poprzez zwycięstwo nad tyranią 
do wolności. 

Wierzymy wspólnie, niezłomnie, że 
wojna obecna, narzucona naszym 


narodom przez najpotworniejszą ty- ` 
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ranię, będzie już ostatnią zbrodnią 
tyranów w dziejach ludzkości i że po _Ț 
tej wojnie nieśmiertelne hasła wiel- 
kiej rewolucji francuskiej: Wolność, 
Równość i Braterstwo, staną się je- 
dynym i najwyższym prawem we 
współżyciu ludzi i narodów.  — 
Przyjmijcie, Drodzy Przyjaciele, 
w. dniu dzisiejszym, Jjaknajserdecz- 
"niejsze pozdrowienia dla chwilowo 
podbitej, lecz nigdy nie pokonanej 
rancji, od siostrzanej Polski, która 
deptana stopą najeśdźcy, zamieniona 
w krainę męczeńskich krzyżów i mo- 
gił, nie ugięła się „przed przemocą, 
ecz walczy nadal i wierzy narówni 
z Francją w nadejście godziny zwy- 
biądttoa i wyzwolenia, w ostateczny 
tryumf pealaest nd tyranią.” 


Naszą wojnę ~ 
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ROBOTNIK POLSKI 


| socjalistów polskich w St. Zjedn. 


W ostatnich dniach mają odbył 
, się Zjazd Z.S.P. w Stanach Zjed- 
+ noczonych. . Jest to organizacja, 
która od kilkudziesięciu lat repre- 
zentuje polski ruch socjalistyczy 
w Ameryce, skupiając w swych 
szeregach robotników polskich i 
członków PPS, którzy udali się za 
ocean. 7 
W warunkach obecnych zasad- 
nicze uchwały polityczne Zjazdu 
Z.S.P. nabierają szczególnie do- 
niosłego znaczenia. Publikujemy 
je w całości. Brzmi w nich głos 
socjalizmu polskiego, głos uja- 
rzmionego ludu polskiego. 
Nasi towarzysze z za oceanu 
wielokrotnie podnosili swój głos 


3 
1. XXV Zjazd Związku Socjalistów 
Polskich w Stanach Zjednoczonych 
zbiera się w najbardziej przełomo- 
wym momencie historycznym. Woj- 
na, narzucona światu przez hitlerow- 
skie Niemcy i rozpoczęta przez nie 
brutalnym najazdem na Polskę, 
przekształciła się w wojnę o zasięgu 
światowym. Zdradziecki napad na 
Pearl Harbor, dokonany przez Ja- 
ponję w porozumieniu z pozostałymi 
. partnerami * Osi” wywołał zbrojne 
. wystąpienie Stanów Zjednoczonych, 
które są dziś najpotężniejszym so- 
jusznikiem wielkiego Aljansu Wol- 
ności. 
Naczelnem zadaniem -obozu de- 
mokracji jest, całkowite rozgromie- 
"mie państw * Osi” na polach bitew 
i zupełne zniszczenie systemów 
totalnych i militarystycznych, które 
stały się w Niemczech, Włoszech i 
Japonji podstawą ekspansji, zagra- 
żającej światu. Dzieła tego dokonać 
` może tylko solidarny wysiłek Naro- 
dów Zjednoczonych, , złączonych 
wspólnem dążeniem do stworzenia 
nowego ładu światowego, opartego 
na zasadach Karty Atlantyckiej. 
Załamanie się niemieckiego 
« Blitzkriegu” u wybrzeży Anglji 
oraz na terenach Związku Sowieckie- 
go, bohaterski opór Armji Czerwo- 
nej i wzmagająca się ofensywa lot- 
nicza Wielkiej Brytanji, przygoto- 
wująca inwazję kontynentu europej- 
skiego, wspaniały rozwój sił zbroj- 
nych i produkcji amerykańskiej, 
niezłomna postawa Chin i bohaterski 
opór ludów ujarzmionych—wszystko 
to stanowi zapowiedź zwycięstwa 
Narodów Zjednoczonych. 
’ . . 
Pokój ludowy po ludowej 
wojnie 
Zwycięstwo militarne państw 
sprzymierzonych wyzwoli olbrzymi 
zasób energji rewolucyjnej, która 
. nagromadziła się w masach ludo- 
wych krajów podbitych przez pań- 
stwa “Osi.”  Żywiołowy płomień 
powstań ludowych utoruje drogę no- 
wym formom ustrojowym. Nowy 
ustrój, tworzony przez masy ludowe, 
oprzeć się musi na zasadach pełnej 
demokracji politycznej, społecznej i 
gospodarczej, stanowiących istotę 
ładu socjalistycznego. Tylko gospo- 
3 darka plaħowa, zorganizowana pod 
E _ kontrolą społeczeństwa, umożliwi 
h odbudowę zniszczonego świata. Tyl- 
ko demokratyczne rządy ludowe do- 
prowadzić mogą do zjednoczenia 
Europy w Związek Wolnych Ludów, 
który zapobiegnie powtórzeniu się 
tragedji z lat 1914 į 1939. Tylko 
nowy porządek międzynarodowy, 
- obejmujący wszystkie narody i 
oparty o zasadę bezpieczeństwa 
zbiorowego, zapewnić może światu 
trwały pokój. Międzynarodowa 
g egzekutywa stać winna na straży 
".. .. bezpieczeństwa światowego. 
ł Pokój ludowy po ludowej wojnie 
sa —oto cel walczącej demokracji. 
> © - 
Misja Polaków w Ameryce 
"2. XXV Zjazd Związku Socjali- 
„al stów Polskich uważa, że Stany Zjed- 
SSR noczone odegrają decydującą rolę zą- 
$ równo w czasie obecnej wojny, jak 
38 i w chwili zawierania pokoju. Rząd 
28 i naród „amerykański zdobyć się mu- 
szą na najwyższy wysiłek, aby za- 
ż pewnić zwycięstwo Narodom Zjed- 
8 Noczonym: *=*%%— > 
"a Zjazd wyraża całkowite poparcie 
sA dla Polityki Prezydenta Roosevelta i 
È Administracji, zmierzającej do 
zwiększenia potencjału- wojennego 
ZĘ: StanówZjednoczonych. Zjazd wyra- 
EO - _ ża przytem przekonanie, że rząd nie 
- AB cofnie się przed najostrzejszemi kro- 
pd kami, by sparaliżować dywersyjną 
akcję * piątej kolumny,” pokrzyżo- 
wać knowania kół reakcyjnych i zła-' 
y mać sabotaż grup wielko-kapitali- 
2 stycznych, które w- imię swych 
: egoistycznych interesów klasowych 
: hamują wysiłek wojenny narodu. 
8 Zjazd wzywa robotników polskich 
w Stanaeh Zjednoczonych, by po-> 
święcili cały swój wysiłek dla wamo- 
U żenia do maksimum produkcji wo- 
jennej, by przez zakup bonów wo- 
jennych i jak PR iyway udział w 
pracach związanych z obroną cywilną 
z. dali wyraz swej gotowości popiera- 
; ` nia każdego wysiłku, koniecznego dla 
zwycięstwa. 
W obliczu zbliżających się wybo- 
„rów do Kongresu, Zjazd wzywa 
uświadomionych robotników pol- 
skich, by wzięli jak najżywszy udział 
8 w kampanji wyborczej na rzecz tych 
E kandydatów, którzy popierają poli- 
E- tykę Prezydenta Roosevelta i wy- 


; 
` 
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wobec świata, kiedy lud polski za-' 
kuty był w kajdany niewoli obcej 
czy rodzimej. Brzmiał;ich głos 
doniośle jeszcze w 1905; potem 
gdy tworzono Rząd Ludowy w 
Lublinie w r. 1918, gdy ruch ro- 
botniczy walczył z reakcją endecką, 
gdy mordowano pierwszego Prezy- 
denta Narutowicza; brzmiał mocno 
w czasie Brześcia, pacyfikacyj, 
strajków robotniczych i chłopskich 
w- walee z reakcją i groźbami sa- 
nacyjnego i ogonowega, faszyzmu. 
Głos ten brzmi odważnie i mocno 
w czasie tej wojny. Rozbrzmiewa 
doniośle na wolnej ziemi amery- 
kańskiej, świadeząc o niezłomnej 
woli i żywotności polskiego ruchu 
socjalistycznego. 


Uchwała polityczna zjazdu 


sunięte przezeń cele wojny i pokoju, 
oraz występują w obronie interesów 
świata pracy. 


New Deal o wojnie 


Zjazd: uważa, że zjednoczenie 
związków zawodowych przyczyni się 
w olbrzymim stopniu do zwiększenia 
wpływów klasy. robotniczej na życie 
publiczne i zapewni masom lepsze 
jutro. : z 

Zjazd rozumie konieczność ofiar ze 
strony robotników na rzecz wspólnej 
sprawy zwycięstwa. Robotnicy mu- 
szą mieć jednak pewność, że prawa 
robotnicze zawieszone lub ograniczo- 
ne na czas wojny, będą w pełni przy- 
wrócone i rozszerzone po zwycię- 
stwie. Nastąpić musi rozszerzenie 
ubezpieczeń społecznych i urzeczy- 
wistnienie zasady bezpieczeństwa 
społecznego  /* Social Security ”/. 
Dzieło, zapoczątkowane przez poli- 
tykę “ New Deal'u” musi być po 
wojnie kontynuowane i rozszerzone, 
aby doprowadziło do realizacji de- 
mokracji gospodarczej, opartej na 
planowości i wykluczającej raz na 
zawsze przewagę korporacyj wielko- 
kapitalistycznych. - Realizacja po- 
wyższych postulatów oznacza rozpo- 
częcie budowy nowego ustroju spo- 
łecznego w Ameryce, opartego na za- 
sadach socjalistycznych. 

Zjazd wyraża hołd bohaterskim 
żołnierzom, marynarzom i lotnikom 
amerykańskich sił zbrojnych, którzy 
życie i krew składają w ofierze dla 
Pabecógty m Ojczyzny. 

J 


azd pozdrawia -bohaterskie 
armje i masy ludowe -wszystkich 
Krajów Sprzymierzonych, które 
walczą o wspólną sprawę. : 
IL. 3 
Nowa Polska 


XXV Zjazd Związku ‘Socjalistów 
Polskich—organizacji od pół wieku 
bezmała związanej braterstwem wal- 
ki i węzłami ideowemi z Polską 
Partją Socjalistyczną, a dziś jedy- 
nej organizacji socjalistów polskich, 
która na wolnej ziemi amerykań- 
skiej przemawiać mioże swobodnie w 
imieniu zakutych w okowy hitlerow= 
skiej niewoli mas robotniczych Pol- 
ski—stwierdzą, co następuje: 

1. Od trzech niemal lat lud polski 
znajduje się pod jarzmem najokrut- 
niejszej niewoli. Mord, gwałt, teror, 
ucisk i prześladowania znaczą co- 
dzienną praktykę polityki najeźdźcy 
w Polsce. Zjazd wnosi »najuro- 
czystszy protest przeciwko barba- 
rzyńskiemu postępowaniu cywilnych 
i wojskowych władz niemieckich na 
ziemiach okupowanej : Polski, czego 
najbardziej jaskrawym wyrazem 
jest masowe rozstrzeliwanie zakład- 
ników, i wyraża głębokie przekona- 
nie, że po zwycięskiem zakończeniu 
wojny zbrodniarzy hitlerowskich do- 
sięgnie zasłużona kara. 


2. Mimo teroru i prześladowań lud 
polski nie ugiął się wobec przemocy, 
lecz z niezłomnem  bohaterstwem 
prowadzi walkę z wrogiem. W walce 
tej przodują masy robotnicze, chłop- 
skie i pracownicze, krwią i cierpie- 
niem okupując swą służbę dla spra- 
wy wolności, niepodległości i de- 
mokracji. Równocześnie zaś na 
wszystkich frontach tej wojny wal- 
czy żołnierz, marynarź i lotnik pol- 
ski, składając ofiarę krwi za wspól- 
ną sprawę wolności wszystkich na- 


--Odbudowanie wolnej i niepodległej 
Polski jest jednym z celów obecnej 
wojny. W.wyzwolonej spod jarzma 
hitlerowskiego Europie powstać mu- 
si wolna i niepodległa Polska, która 
wespół z innemi zwolonemi luda- 
mi utworzy trwały Związek Wolnych 
Ludów Europy, zorganizowany na 
zasadach równości i braterskiego 
współżycia narodów. 

3. Zjazd wyraża SiE przeko- 
nanie, że sprawa Polski związana 
jest nieodmiennie ze sprawą wol- 
ności i demokracji. Wyzwolona Pol- 
ska odbudowana być musi na zasa- 
dach pełnej demokracji politycznej, 
społecznej i gospodarczej. Polska 
musi być krajem rządzonym przez 
lud, którego wyrazicielem będzie de- 
mokratycznie wybrane przedstawi- 
cielstwo ludowe, wyłaniające i kon- 
trolujące rząd. Wszyscy obywatęle 
Polski, bez różnicy narodowości, po- 
chodzenia, rasy i wyznania zagwa- 
rantowane mieć muszą pełne równo- 
uprawnienie we wszystkich dziedzi- 
nach życia publicznego. 

Gospodarka Polski oparta być mu- 
si na zasadach planowości, z wyklu- 
czeniem wpływu uprzywilejowanych 
grup kapitalistycznych i ziemiań- 


skich. Uspołecznienie banków i klu- 


czowych gałęzi przemysłu, kontrola 
całego aparatu gospodarczego przez 
organy społeczeństwa, radykalna re- 
forma rolna—oto drogą przebudowy 
podstaw gospodarczych kraju w kie- 
runku zapewnienia całej ludności 
pracy, chleba i ludzkich warunków 
egzystencji. 


Zrealiżowanie tych  postulatoów 


«wymaga, by decydujący wpływ na 


rządy w Polsce uzyskały masy ludo- 
we. Zjazd widzi w Polskiej Partji 
Socjalistycznej i Stronnictwie Lu- 
dowem przedstawicielstwo tych sił 
społecznych, które powinny kierować 
losami przyszłej Polski. 


Potepienie Endecji i 
Sanacji 


4. Zjazd stwierdza, że reprezen- 
tantem Państwa Polskiego wobec 
świata jest w chwili obecnej Rząd 
Polski i Rada Narodowa w Londy- 
nie. i 

Zjazd piętnuje podstępną kam- 
panję, jaką oba odłamy reakcji pol- 
skiej—endecja i 6 BE 4 
w Anglji i w Stanach Zjednoczonyc 
przeciw obecnemu rządowi, pod po- 
zorem rzekomej obrony interesów 
Polski. Zjazd stwierdza, że jedynym 
celem tych grup jest skierowanie 
przyszłej Polski na drogę reakcji i 
faszyzmu i pozbawienie mas ludo- 
wych Polski należnych im praw. 
Związek Socjalistów Polskich będzie 
prowadził zdecydowaną walkę z za- 
kusami tych grup, gdziekolwiek one 
się przejawią na terenie Stanów 
Zjednoczonych. 

Zjazd stwierdza jednak, że w ło- 
nie Rządu Polskiego dokonało się 
przesunięcie układu sił w kierunku 
reakcyjnym, co jest w rażącej sprze- 
czności z rzeczywistemi stosunkami 
w Polsce, gdzie decydującą rolę od- 
grywają chłopi i robotnicy. Wzrost 
wpływów reakcyjnych w Rządzie 
Polskim znajduje swóp wyraz w sze- 
regu niepokojących objawów, jak 
wniesienie projektu niedemokratycz- 
nej koństytucji i ograniczenie wol- 
ności prasy polskiej w Anglji, posu- 
nięte aż do konfiskowania przemó- 
wień, wygłoszonych na jawnych po- 
siedzeniach Rady Narodowej. 

"Zjazd uważa, że w interesie Polski 
leży nadanie Rządowi Polskiemu już 
w chwili obecnej zdecydowanie demo- 


nie w łonie Rządu reprezentacji Pol- 
nictwa Ludowego i poddanie resor- 


pracy i współkontroli przedstawicieli 
stronnictw, reprezentujących robot- 
ników i chłopów. 

5. Zjazd stwierdza, że zawarcie 
paktu  mpolsko-sowieckiego, który 
przekreślił niemiecko-sowięckie -u= 
mowy o podziale Polski, było oczy- 
wistą konsekwencją rozwoju. wyda- 
rzeń międzynarodowych.  Porozu- 
mienie polsko-sowieckie leży w inte- 
resie obu krajów, jak również w in- 
teresie wszystkich narodów, walczą- 
cych z hitleryzmem i faszyzmem. 
Zjazd wyraża przekonanie, że poro=* 
żumienie to, oraz podpisanie przez 
oba kraje Karty Atlantyckiej—staną 
się podstawą współżycia Polski i 
Z.S.R.R. 


Zjazd wita układ polsko-czecho- 
słowacki w sprawie przyszłej kon- 
federacji obu państw i widzi w nim 
ważny krok w kierunku zjednoczenia 
Europy na- zasadach braterskiej 
współpracy wszystkich _ narodów. 
Zjazd wita wspólną deklarację Cze- 
chosłowacji, Grecji, Jugosławji i 
Polski na Konferencji Międzynaro- 
dowego Biura Pracy w New Yorku 
w 1941 roku. : 

Zjazd składa hołd bezimiennym bo- 
jownikom-ruchu mas pracujących w 

olsce, którzy z nieustraszoną od- 
wagą stawiają opór najeźdźcy i two- 
rzą podwaliny pod przyszłą wolną i 
niepodległą Polskę Ludową. 

Zjazd przesyła pozdrowienia -bo- 
haterskiej Armji Polskiej na obczyź- 
nie, polskim żołnierzom, marynarzom 
o lotnikom, walczącym na wszystkich 
frontach obecnej wojny w imię haseł 
wolności i demokracji—o wolną i nie- 
podległa Polskę Ludową. 


Pozdrowienie dla Kraju 


dla PPS 


"XXV Zjazd Z.S.P. przesłał nastę- 
pującą depeszę do Komitetu Zagra- 
nicznego Polskiej Partji Socjali- 
stycznej w Londynie: 

. “XXV Zjazd Z.S.P. przesyła bra- 
terskie pozdrowienia bratniej Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej. Zjazd 
składa na Wasze ręce hołd polskim 
chłopom, robotnikom i inteligencji 
pracującej, walczącym bohatersko w 
Polsce. jazd wyraża przekonanie, 


że wolny głos socjalizmu polskiego w 


Anglji brzmieć będzie doniośle, na- 
przekór zakusom reakcji i wbrew 
konftskatom.” > 
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kratycznego oblicza przez zwiększe-: 
skiej Partji Socjalistycznej i Stron- | 
tów politycznych Rządu stałej współ- | 


Sobota, 15 sierpnia 1942. _ 


Dakoła planowania 
Konieczność 


planowania 


Glos technika w odpowiedzi prof. Tenenbaumowi 


Miarą zainteresowania zaga- 
dnieniami gospodarczemi są dwa 
listy, które nadeszły do naszej 
redakcji po ukazaniu się w jednym 
z pism polskich artykułu prof. 
Tenenbauma traktującego o możli- 
wości planowej gospodarki. 
Artykuł prof, Tenenbauma o pla- 

nowe gospodarce wywołał wśród 
techników polskich duże rozczaro- 
wanie. Nie ujmuje on ani całości 
zagadnienia, ani metod ani celów, 
do ktorych gospodarka taka dążyć 
powinna. Zresztą wydaje się, czyta- 
jąc ten artykuł, że autor jest gospo- 
darce planowej przeciwny.  Pozosta- 
wia jej takie działy, które już z na- 
tury rzeczy w najbardziej liberalnej 
| gospodarce zostały* ujęte planowo 
(komunikacja, telefony, elektrownie 
itp. przemysły użyteczności publi- 
cznej), dodaje do tego skromny pro- 
gram specjalny (budowa mieszkań, 
dożywianie dzieci) resztę chciałby 
pozostawić liberalizmowi gospodar- 
czemu. Artykuł jest smutny i bez- 
barwny, brak mu idei i celu. 
, Autor twierdzi, że definicja poję- 
cia planowej gospodarki może być 
tak rozmąita, że nie podaje jej wcale. 
Definicja planowej gospodarki może 
być w istocie wiełoraka, można ją 
jednak okreslić z celu, do jakiego się 
dąży, o ile się Wogóle jakiś cel ma. 
Dla technika polskiego cel ten jest 
Jasny: jest nim stworzenie dobro- 
bytu dla każdego obywatele oraz 
stworzenie takiego potencjalu prze- 
mysłowego państwa aby wszelka 
agresja nw przyszłość byla wyklu- 
|czona. Jeżeli zaś tchniemy taką 
tworczą ideę w pojęcie gospodarki 
planowej, to wtedy defnieja jej 
będzie tylko jedna: będzie nią pla- 
| nowe wyzyskanie i skoordynowanie 
wszelkich zasobów naszego kraju 
"(pracy surowców i myśli twórczej) 
dla osiągnięcia powyższych zamier- 
zeń. Dążenie do tych celow nie znie- 
sie żadnej formy gospodarki liberal- 
nep nawet w wytwarzaniu artyku- 
łów luksusowych. amo zresztą 
pojęcie ` “ artykułu luksusowego” 
jest pojęciem niesłychanie wzglę- 
dnym i bodaj że trudniejszym do 
defincji, niż „pojęcie “ gospodarki 
j planowej,” której autor zdefinjować 
nie mógł czy nie chciał. Prawdo- 
podobnie buty a w Polsce po 
wojnie artykułe luksusowym, nato- 
miast samochód w Stanach Zjedn. 
|Jest artykułem pierwszej potrzeby. 
My, „technicy polscy, chcemy tak 
podnieść standart życiowy każdego 
|obywatela w. Polsce, aby nasze 
| pojęcie. * wytwórów. luksusowych ” 
uległo całkowitemu przeobrażeniu. 
|Jesteśmy przekonani, że potrafimy 
| wspólnie z. rolnikami opracować taki 
4 plań gospodarczy, który, w oparciu 
o rozumną międzynarodową gospo- 
darkę, pozwoli nam cel ten osiągnąc. 
Dlatego też nie cheemy dopuścić do 


żadnych form liberalnej wytwórcz- | f 


osci, -Która zaspakajałaby, nieko- 
nieczne zresztą, potrzeby pewnej nie- 
licznej warstwy ludzi, kosztem stan- 
dartu życia ogółu obywateli lub 
kosztem Sporer obronnego Pań- 
stwa. W naszym pojęciu gospodarki 
planowej kartele nie mogą bye 
przykładem / planowości. ch one 
natomiąst i powy przykładem 
absurdu gospodarki liberalnej, kiedy 
to postęp techniczny wyzyskuje się 
dla zysku „nielicznych jednostek 
kosztem obniżenia standartu życia 
społeczeństwa. 


Problem procesów technicznych 


w przemysłe potraktował p. prof. 
Tenenbaum bardzo pobieżnie bar- 
dzo po macoszemn. Jest to tym 
dziwniejsze; że właśnie postęp _ 
wiedzy technicznej stworzył - w - 
ostatnich 50 latach taki przewrót 
w gospodarce światowej, że każda 
teorja gospodarcza powinna opierać —_ 


się na dokładnej znajomosci i 
anilizie tych właśnie procesów. 
Zrozumieli to dość wcześnie nast 


wrogowie, dziś rozumie to cały świat, 
1 jest zatem czas najwyższy, aby 
nasi przodujący ekonomiści zaczęli - 
się z tem poważnie liczyć. Nie są 
to bowiem żadne “ nieuchwytne 
przyczyny,” które sprawiają, że ten 
sam produkt wytworzony w jednym — 
zakładzie jest drogi lub zły, w innym 
zaś dobry lub tani. 7 
Dla nas, techników, przyczyny te _ 
stanowią bolączkę naszego życia co- 


dziennego są aż: nadto uchwytne i 4 


zrozumiałe. Produkt może być zły, 
jeżeli nie zostanie opracowany — 
fachowo lub wykonany ze złych su- 
rowców, może być zbyt drogi, jeżeli ` 
zostal wykonany na nieodpowiednici 


urządzeniach technicznych lub w f 


zbyt małej ilości, która nie zezwala 
na odpowiednie inwestycje dla 'ren- 
townej produkcji potrzebne. Tech- 

nicy polscy wykazali w ciagu ostat- 
nich lat 20-tu, że potrafią wykonać — 
produkt conajmniej tak dobry jak ` 
ażdy inny zagraniczny. Przykła- 


dów na to można podać setki, - 


począwszy od żyletek do golenia a f 


skończywszy na samolotach. 


nasza to wina, że produkt przez nas 4 


wytwarzany był drogi Jest to wina 
zarówno międzynarodowej, jak i 
maszej polityki gospodarczej. Pierw- 
sza utrudniała nam międzynarodowa 
wymianę naszych produktów, druga > 
ograniczyła ilość konsumentów 
wewnętrznych do- minimum. 
każdej gałęzi przemysłu staliśmy 
przed nierozwiązanym. pfoblemem ` 
zbyt małej a więc nieopłacałnej pròs 
dukcji. m zę: 
Dlatego w oczach technika pol- 
skiego planowa gospodarka nie 
polega na ilościowym rozdziale pro- 


Nie | 


dukcji i konsumcji artykułów pierw- | 


szej potrzeby oraz przemysłów uży- 
tecznosci publicznej. Nie polega ona 
też na dobroczynnych odruchach - 
Skarbu Państwa w- formie dokar- 
miania głodnych dzieci czy też 
rozdawania mieszkań ubogiej ludno- 


sci. Natomiast polega ona na takim 4 


zestrojeniu wysiłku całego narodu. 
który. przy opłacalnej produkcji 
zapewnił każdemu obywatelowi 

zapłacenie mieszkania i mleka dla > 
dzieci z zarobku za własną konstruk- 
tywną pracę a któryby Państwu dał — 
odpowiednią potęgę, zabezpieczająca 

je przed jakąlwiek agresją. 

_ Rozumiemy bardzo dobrze konie- 
czność współpracy międzynarodowej. 
Jasnym jest dla, nas jednak, ; 


zgranie się nasze w jakąkolwiek 


ormę planu międzynarodowego mor, 


b 


żliwe jest wówczas dopiero, kiedy na | 


własnym podwórku będziemy mieli 
jasno postawione gele i spo soby i 
wykonania. 
gniemy, zostaniemy znowu krajem 
słabym i ubogim, ktore najpotrze- 
bniejsze produkty przemysłowe 
będzie kupował od innych w zamiań — 
za wywożone jaja i bekony, kosztemt 
niedożywienia ludnosci. 
uniknąć właśnie my, technicy polscy: — 
chcemy mieć w sprawach odbudowy ^ 
i rozbudowy gospodarczej Polski 
odpowiedni głos. 2 
> Inż. Tadeusz Marek _ 


Rola planowania w nowoczesnej gosdodarce 


Żywa dyskusja na. temat plano- 
wania toczyła się juź w ostatnich 
latach przedwojennych w polskich 
kołach gospodarczych.  Ale—mimo 
coraz dalej sięgającego krępowania 
działalności gospodarczej, trudno 
byłoby, uważać wszystkie przedsię- 
brane w różnych okresach i okoliczo- 
ściach, częstó wręcz ze sobą sprze= 
czne zarządzenia za przejawy poli- 
tyki, kierowanej głębszą myślą i 
chęcią nadania całości naszych sto- 
sunków ekonomicznych charakteru 
zwartego systemu. Ów stan rzeczy 
nie daje sie wcale porównać z pla- 
nowaniem w takiej skali, w jakiej 
a oczach OPPZYA się ońo w W. 

tanii podczas wojny w ci 
ostatnich lat dwuch. > 

Mając właśnie na uwadze stosunki 
gospodarcze angielskie trzeba 
rozważania na temat gospodarki 
planowej rozpocząć od nakreślenia 
roli planowania w świecie powojen- 
nym. Jak wiadomo państwa Osi 
dokonały już na długo. przed wybu- 
chem wojny szeregu przekształceń 
w swej strukturze gospodarczej, 
rozwijając gospodarkę . planową 
pewnego określonóćgo typu. W czasie 
wojny rozwój jej -posunięto~ jeszcze 
znacznie dalej. 

Pomijając Rosję Sowiecką, której 
ustrój gospodarczy jest zupełnie 
odmienny, aniżeli wszystkich innych 
krajów świata, stwierdzić trzeba, że 
obóz "państw «demokratycznych ' w 
chwili wybuchu wojny wprowadził 
wprawdzie cały szereg środków 
kontrolnych, alę nie zamierzał zrazu. 
dokonać przebudowy swego systemu 
ekonomicznego, w którym pierwia- 
stek planowania odgrywał rolę, zni- 
komą. < Hasłem ` angielskich ~ sfer 
gospodarczych w tym okresie było 
“ Business as usual,” co oznaczać 
miało właśnie, że życie gospodarcze 
płynąć ma nadal. dotychczasowym 


~N 


torem. 
próby życia w walce na śmierć i 
życie z nieprzyjacielem, który wcale 
nie liczył się z zasadą ** business a8 
usual,” lecz właśnie całe życie gospo- | 
darcze podporządkował 
niem wojny. 
wowych kół politycznych i gospo- 
dareżych, zaczęto gospodarkę bry- 
tyjswa przekształcać stopniowo 
sposób-nieraz ułamkowy i sporady* 
czny) na gospodarkę, rządzoną W 
myśl dyrektyw pochodzących od 
władz państwowych: Podobnej ewo- | 
lucji uległo życie gospodarcze także | 


Aby tego | 


Jeżeli tego nie osią | 


Nie wytrzymało to hasło f 


T ał wymagać” 
Mimo niechęci wpły* 1 


(w | 


i w Stanach Zjednoczonych. 24 


Przykład obu krajów anglosaskich 


jest dla nas szczególnie pouczający+ 1 


Były one siedzibą tradycji 
ralnej, 
darki 


3 libe- 
„klasyczną ojczyzną gospo* 
indywidualnej, * najwyższego 


rozkwitu inicjatywy prywatnej, Ka- | 


pitaliści angielscy odznaczałi sie 


przytym wysokim poziomem kultū- {f 


ralnym i politycznym. -A pomime | 
to okazało się, że trzeba było owa | 
słynną prywatną inicjatywę, główny 
argument wszystkich wrogów czy . 


to socjalizmu czy wogóle jakiejkol- | 
wiek postaci gospodarki planowej, w | 


coraz szerszym zakresie zastępow 
takim układem stosunków . gospo* 
darczych, przy którym ta inicjatywa 
staje sie piątym kołem u wozu. 


Nikt już nie ma wątpliwosci, że | 


system gospodarki planowej okazał | 
się sprawniejszy od systemu, W 
którym motywem naczelnym, regu- 
lujacym dzialność wytwórczą, był 
zysk przedsiębiorcy. W chwili, gdy 
potrzeby sytuacji wojennej kate- 
gorycznie wymagają największego 


napięcia sił produkcyjnych społe* | 


czeństwa, zagadnienie 
planu gospodarczego, zagadnienie | 
energicznego .i.szybkiego jego prze” 
prowadzenia staje się jednym 2. 
warunków zwyeięstwa.  . 0 == * 
1,1/dok, na str. 4-tejfj = 
* 


e 


'należytego | 


RH 
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 Wymowne milczenie 


-N Piszą nam ze Sżkocĵi: 

B, * Zapytujemy Was, dlaczego prze- 
mowienie radiowe tow. min. Kwa- 
pińskiego o faszyźśmie, które tak 

= wielkie wrażenie sprawilo na słucha- 

= czach, nie ukazało się ani w Dzien- 
niku Polskim ' gdzie drukuje -się 

wszystkie mowy ministerjalne, ami w 
‘Polsce Walczącej,” przeznaczonej ao 

_ uświadamiania żołnierza? 

W imieniu. własnem i innych kole- 
dów wyrażamy nasze oburzenie z 
tego powodu,  tembardziej, że 
` “ Dziennik Polski” jest pod zarzą- 
` dem p. Strońskiego, który wszystkie 

swoje radiowe przemówienia regu- 
larnie tam co tydzień ogłasza. 
= Czyżby: przemówienie tow. Kwa- 
 pińskiego dlatego nie zostało wydru- 

' | kowane w * Dzienniku Polskim” i 

| |] w“ Polsce Walczącej,” że poruszenie 

7 pewnych drażliwych, a tak niezmier- 


_ nie palących spraw, nie podoba się. 


- niektórym panom? 
p 7 


2 Kolumna Zygmunta 


Wydawałoby się, że 


go spryciarza 


_ rodzaju. 
_ tradycja 
jest nadal 
_ londyńskiej emigracji. | 
"- Niedawno mianowicie 
"właścicielem dóbr 


pomysłowego 


_ umowo. _ Właściciel 
wypłaconych z 


zdewaluuje 
ma 


się niewątpliwie zd 
ziemia jest ziemią 1 
, wartość. 


 feudabtym i 
_ Dokładamy wszelkich 


 przesąd wykorzenić, gle 


_ ten usprawiedliwiają. 
_ Ziada nam, że samiaże 


się z następująym pytaniem; 
« Pięć czy dziewięć pałek? . 


pozycją. — 
P. Przecież jest: Pan 
powiedział sprzedawca. 


tego mie wynika. , .. i 
“Owszem-rzekt sprzedawca. 


= imcjałami na ` koszul, mam 


 masi polscy klienci tego żądają.” 
_ Osobliwe pismo 


występów endeckich, * 


wym. “Wiadomości 


> 


4 Wiadomości ; 


"go it Mackiewicza, 


« Falangi” - 


_ kolumnę wizerunkiem 
- częstochowskiej. 


smaku i taktu, 
| mie nadaje. 


Napiętnować 


_ Żydkach.” 


“ Wiadomości 


Laskiego. 
Imperjum ` 


- bronią 


_ rasistowskiego.. 


+ 
zE 


_ Polskiemi” dwu najwybitntej 
_ współpracownikow dawnych “ 
domości . Literackich ”; 


Uwagi 


sprzedaż 

Kolumny Zygmunte ha Placu Zam- 
= kowym w Warszawie przez wolskie- 
naiwnemu _wieśnia- 
~ kowi była ostatnim kawałem tego 
Okazuje się jednak, że ta 
« handlu ” 
praktywowana wśród 


pomiędzy 
na  wschoanich 
kresach Rzeczypospolitej a naiwnym 
szarym człowiekiem” londynskiej 
_ Polonji została zawarta szczególna 
owych dóbr 
sprzedał temu naiwniakowi jakąś 
_ drobną czątkę swych odległych posia» 
dłości za sumę 35 funtów szterlingów 
miejsca, gotówką, 
przekonywujńde go, że funt szterling 
a 
trwałą 


 Pięć.czy dziewieć pałek ? 
| Często spotykamy się ze strony 
naszych angielskich. sprzymierzeń- 
ców z twierdzeniem, że Polska jest 
i reakcyjnym krajem. 
starań,- aby 
ten szkodliwy dla sprawy polskiej 
niestety 
_ znajduje się jeszcze wielu Polaków, 
_ którzy swym postępowaniem pogląd 


~ Jeden z naszych-czytelników opo- 
i ) koszule w 
_ jednym z londyńskich sklepów, który 
ma znaczną kientelę polska, spotkał 


M Jakto *?—zapytał nasz czytelnik 
nieco oszołomiony tą «dziwną pro- 


Polakiem ” 


“ Tak-odpart nasz czytelnik-ale z 
Mu- 
_ szę wiedzieć, czy haftując koronę nad 
` i 3 ? umie- 

_ścić pięć czy dziewięć pałek. Wszyscy 


| « Wiadomości Literackie ” w War- 
 szawie drukowały Nowaczyńskich 
czy Wołoszynowskich, ale nie trzeba 
_ zapominać, że byli to pisarze, a nie 
-~ zaś politycy. Mimo tych Pd Ech 

* Wiadomości 
_" Literackie” były pismem mpostępo- 
Literackie ” 
_ walczyły z endecją, reakcją, anty- 
_ semityzmem i faszyzującą młodzie- 


= “Wiadomości Polskie” w Londy- 
- mie drukują pisarzy lewicowych. Ale 
= mimo tyeh gościnnych występów 
Polskie? są pismem 
_ reakcyjnym. * Wiadomości Polskie ” 
_ stały się organem faszyzujących pu- 
_ blicystów w "rodzaju Matuszewskie- 
Nie walczą z 

eńdecją, ani z totalistyczną młodzie- 
_ żą, przeciwnie schlebiają organowi 


| W dziale redakcyjnym * Wiado- 
_ mości Polskie” stale przedrukowują 
_opimje nielicznych nacjonalistycznych 
- lub reakcyjnych pisemek angielskich 
w rodzaju osławionego * Truth” lub 
_ « National Review.” Ostatnio * Wia- 
 .domości Polskie,” wydawane przez | 
"firmę Kolin, wypełniły całą pierwszą 
Matki Boski 
Jest to, jak wiele 
-= annych rzeczy w tym piśmie, kwestja 
To się do polemiki 


Napiętnować jednak trzeba po- 
= mieszczenie w dziale * Skarbnicy ” 
_ artykułów Dmowskiego, w których 
. mowa jest o. międzynarodowych. 
/ ' również 
trzeba osobliwy atak na Harolda. 
Polskie” 
Brytyjskiego 
przed .. . Haroldem Laskim. Bronią 
' przy pomocy argumentów z arsenału 
Er Tym, którzy z upo- 
_ rem nie chcą widzieć różnicy między 
_ dawnemi * Wiadomościami Litera- 
_ ckiemi,” a obecnemi * Wiadomościa- 
_ mi Polskiemi” niech te parę faktów 
A porma za materjał do rozważenia, 
Pakt zerwania z * Wiadomościami 


e 


Sy Antoniego. 


Słonimskiego i Juljana Tuwima do- 
wodzi, że mamy tw do czynienia z 
rozłamem o bardzo istotnym charak- 
terze ideowym. Od czasu flirtów 
4 Wiadomości Polskich” z p. Bie- 
leckim—rozłam ten stał się więcej, 
niż zrozumiały. 


Anglicy wybuchają 
milczeniem 


Coraz więcej jest żołnierzy Amery- 
kańskich na ziemi brytyjskiej. 
Coraz bliżej czujemy Amerykę, bo 
wchodzimy w bezpośredni kontakt 
z żołnierzami z pod gwiaździstego 
sztandaru. Stykamy się z ludźmi 
wszystkich: warstw. społecznych, 
pochodzących z wszystkich stanów 
republiki zamorskiej. Przed społe- 


zeństwem angielskim stanęło zaga- |. 


dnienie, jak najlepiej i najwłaści- 
wiej ułożyć ea z tymi goścmi 
zża oceanu. Przedewszystkiem na- 
leży ich poznać, poznać ich kraj i 
środowisko, w którym dotychczas 
przebywali. 

Anglicy i Amerykanie przyglądają 
się sobie wzajemnie, obwąchują się, 
oceniają wzajemne wady i zalety. 

Bardzo dowcipnie przeprowadz ił 
porównanie między Anglją i Ame- 


ryk pewien duchowny z New 
Yorku, p. Hough. 
— Kiedy - Anglik jest głęboko 


wzruszony, wybucha milczeniem. — 
Kiedy Amerykanin jest poruszony, 
odczuwa przypływ dumy, zaczyna 
mówić o swoim kraju i staje się nie- 
zwykle bujny w swoim krasomóstwie. 
Kiedy Anglik wpada w pychę, staje 
się mroźliwie milczący. Jet to rów- 
nie irytujące dla marian, jak 
nasze gadanie dla Anglików. 

— Mamy temparamenty najzu- 
pełnie odmienne i nie zmienimy tego. 
Jednak wspólne nasze wychowanie 
w demokracji i równości stworzyło, 
że jesteśmy bardzo do siebie podobni, 
Jesteśmy przecież jedynymi społe- 
czeństwami na świecie, które demo- 
kracje uczyniły żywą i sprawnie 
działającą instytucją. 


Herbata a U.S.A. 


Co najwięcej dziwi Anglików, to 
brak zamiłowania Amerykanów do 
herbaty. Pisze o tym nawet poważny 
“New Statesman,” drukując nastą- 
pującą opowiastkę: 

—Niedawno zaproszono do pew- 
nego domu, na wsi 2 oficerów 
amerykańskich na herbatą. Ofice- 
rowie ći nie znali tego trunku, który 
znaleźć można jedynie na wschodnich 
wybrzeżach Stanów Zjednoczonych. 
Oficerowię zresztą nie wiedzieli, jak 
się herbatę przygotowuje i czy 
wogóle można pić ten: brunatny 
napój. -Wizyta przedłużyła się aż 
to t. zw. * cocktail-time.” Wtedy 
Amerykanie już byli w swoim ży- 
wiole, bo gospodyni « wydobyła 
butelkę whisky. Była to butelka z, 
trudem zdobyta i miata starczyć na 
cały miesiąc. Amerykanie popijak, 
rozmawiając, i po pewnym czasie 
w butelce nic nie  pozostało-bez 
najmniejszego wplywu na żacho- 
wanie się Amerykanów. Rzucili 
jedynie uwagę, że angielskie whisky 
jest dość słabe. 

Po opróżnieniu butelki jeden' z 
nich zapytał, ile kosztuje whisky i 
był przerażony, że cena wynosi 22 
sh. Tam w U.S.A. można nabyć 
taką butelkę za 5 albo 6 sh. E 

Gospodyni, która tą rzecz opowia- 
dała redakcji “The New States- 
man” dodaje: 

—Zastanawia mnie, że Ameryka- 
nom nawet nie przyszło do głowy, 
iż whisky to trunek którego się nie 
pije tyle, ileby się chciało. 

Wiele jeszcze niespodzianek spotka 
Amerykanów w Angli i wielu rze- 
czom dziwić będą musieli się Anglicy, 
stykając się z Amerykanami. 


Płace żołnierskie 


Wielki napływ amerykańskich żoł- 
nierzy, których płace są dość wyso- 
kie, bo ok. 10 szylingów dziennie, 
przyspieszył zagadnienie rewizji wy- 
nagrodzenia żołnierzy armji brytyj- 
skiej. Sprawa ta. jest: wałkowana 
Już od dłuższego czasu i obecnie bry- 
tyjskie władze wojskowe w porozu- 
mieniu z władzami skarbowymi 


ma być już niedługo przedstawiona 
Izbie Gmin. - j 

Jak wiadomo, szeregowcy Armji 
Brytyjskiej otrzymują 2% shillinga 
dziennie; podniesiona ma być nie- 
| tylko ta podstawowa płaca, ale mają 
być wyższe it zapomogi dla rodzin 
wojskowych.. SRC y 
O przebiegu tej sprawy, która 
„przecież interesuje tysiące żołnierzy 
polskich, będziemy informowali na 
szych czytelników. —. i 


Jak salutować i czy wogóle 


salutować ? ca 
—— 


Przed udaniem się na krótkie, ale 
zasłużone wywczasy, Izba Gmin za- 
interesowała się sprawą, która: od 
pewnego czasu wywołuje ożywioną 
wymianę testów w prasie angielskiej. 
Chodzi -o przymus  salutowania. 
Wielu żołnierzy, a nawet oficerów 
skarży się, żę przymus salutowania 
jest uciążliwy, szczególnie w Londy- 
nie, gdzie tylu jest wojskowych na 
ulicy, gdzie: tylu 


6 sm a 


przygotowują nową skalę płac, która | 


oficerów przebywa | Kiedy możesz i chcesz, 


-_ ROBOTNIK POLSKI 


Brytyjska Partia Pracy przy- 
gotowuje wielką demonstrację 
protestu przeciwko terorowi 
niemieckiemu w Polsce. Szcze- 

. góły tej akcji protestacyjnej 
podamy w najbliższym nu- 
merze * Robotnika.” Akcję tę 
poprzedziły liczne uchwały, 
przemówienia i artykuły na- 
szych towarzyszy brytyjskich; 
głos oburzenia i protestu rozle- 


ga się coraz donośniej w 
Anglii. i 
W dzisiejszym numerze dru- 


kujemy uchwałę protestacyjną 
Labour Party, przemówienia 
radiowe tow. tow. Arthura 
Greenwooda, przew.. frakcji 
parlamentarnej Partii Prac 
oraz tew. Mary Sutherland, 
kierowniczki ruchu kobiecego. 
Przytaczamy również ustępy z 
przemówień tow. tow. Ellen 
Wilkinson i Jenny Adamson na 
zebraniu protestacyjnem prze- 
ciwko prześladowaniu kobiet 
polskich. 


Uchwała Partii Pracy 


Ekzekutywa Labour Party 
oraz Naczelna Rada Związku 
Brytyjskich Związków Zawo- 
dowychh powzięły w dniu 22 
lipca rb. następującą uchwałę: 

Brytyjski Ruch -Robotniczy 
przejęty jest zgrozą i oburze- 
niem na wieść o bestjalskich 
okrucieństwach popełnianych 
przez Niemcy w Polsce i Cze- 
chosłowacji. 


Brytyjski Ruch | 


+ Brytyjski ruch robotniczy potępia bestjalstwa — 
niemieckie w Polsce "4 


zapomnieliśmy o waszym męczeńst- 
wie, zadawanym wam przez dźikiego 
najeźdźcę, lub, że winni tych stragz- 
liwych zbrodni *ujdą sprawiedli- 
wości. Wiemy, że znienawidzony 
oprawca hitlerowski pustoszy wasz 
kraj, że pastwi się nad wami z 
bezlitosnym okrucieństwem, niszczy 
wasze miasta i plądruje wasze wsie. 
Że odrywa waszych bliskich i przy- 
Jaciół od domowych ognisk, skazując 
ich na tortury koncentracyjnych 
obozów lub ciężkie roboty na ziemi 
niemieckiej. Że ta zgraja morderców 
popełnia majdziksze okrucieństwa 
chcąc wydrzeć od was choćby jeden 
gest posłuszeństwa. 

Lecz wiemy także, że żyje duch 
Polski i że duch, narodu - polskiego 
trwa nieugięty. 

Pozdrawiamy wasze bohaterstwo, 
wasze męstwo i wasz opór. Czynimy 


coś więcej: przysięgamy, że wolność 


i niepodległość, w obronie których 


schwyciliście za broń będą wam 
przywrócone. s 
Walczymy wraz z wami od 3 


września 1939. - Dochowamy wam 
wiary gdy nadejdą zwycięstwo i 
pokój. - 
Zjednoczone Narody zbliżają. się 
do decydującej walki. Wymierzamy 
potężne ciosy, ciosy, które będą się 
powtarzać, ciosy, które będą coraz 
potężniejsze i bardziej karzące, 
ciosy, które zdruzgocą Hitlera i 
przyniosą wyzwolenie jego ofiwrom. 
Hitler rozpoczął wojnę na pol- 
skiej ziemi. Zjednoczone Narody 


| zakończą ją na ziemi niemieckiej, A 


po naszym zwycięstwie Polska 
zajmie należne jej miejsce między 
wolnymi i demokratycznymi naro- 
dami Europy. z 
Polscy żołnierze, marynarze i 
lotnicy walczą dziś wraz z nami w 
wielkim boju o wolność i bezpieczeń- 
stwo. Gdy nadejdzie pokój, robot- 


Robotniczy, na zasadzie 
faktów, które ma w posiadaniu 
—-stwierdza, że fakty te. w 
swym nagim i dzikim okru- 
cieństwie są bez precedensu i 
hańbią zarówno tych, którzy 
je popełnili jak i naród, który 
się na nie zgodził. 

Brytyjski Ruch. Robotniczy 
wzywa Rządy Narodów Zjedno- 
czonych do złożenia uroczy- 
stego zapewnienia, że wszyst- 
kim, którzy brali udział w 
organizowaniu i  popełnianiu 
tych zbrodni, od najniższego 
wykonawcy do najwyżej posta- 
wionej osobistości, będzie, po 
zakończeniu wojny wymierzona 
surowa sprawiedliność. 


na” U u CZ 

Nie zapomnieliśmy o Was 

Przemówienie tow. Arthura 
Greenwooda 


Przynoszę wam pozdrowienia i sło- 
wa podziwu brytyjskiego ruchu pra- 
cowniczego. Nie zapomnieliśmy wa- 
szego bohaterskiego oporu wówcżas, 
gdy drapieżca Hitler nagle na was 
uderzył. Nie ugięliście się. Nie 
załamaliście się. Nie moddaliście 
się, Walczyliście z  niezłomnym 
duchem i wielką odwagą ludu, dla 
którego niepodległość jest -istotą 
narodowego bytu; który umiłował 
wolność ponad wszystko. 


Nie sądźcie ani przez, chwilę że 


nie na służbie czynnej, lecz w biurach 


i urzędach. 3 ; 
Skutek jest taki; albo wielu woj- 

skowych wogóle przestaje salutować, 

albo salutuje byle jak, byle zbyć. 

Jak wiadomo, angielski sposób sa- 
lutowania jest: dość skomplikowany, 
chodzi o wyrzucenie ręki naprzód, 
później przyłożenie całej dłoni do 
czapki etc. 

Co z tego wynika? 

Pewien sierżant z Oxfordu opo- 
wiada, że któregoś dnia, spacerując 
główną ulicą tego miasta, musiatby 
17 razy salutować. Uczynił to tylko 
3 razy i tylko jeden raz odpowiedzia- 
no mu na ukłon wojskowy. Nawet te 
3 razy, kiedy salutował, nie mógł te- 
go czynić porządnie; bo gdyby chciał 
salutować z zachowaniem wszystkich 
przepisów, znalazżłby się, jak mówi: 
“w Komisarjacie. policji za pobicie 
przechodniów.”  - ` 

Proponuje on, aby salutowanie by- 
ło obowiązujące tylko na 'służbie, w 
pobliżu koszar, i było zaniechane 
podczas wojny po. ulicach miast etc. 

"Pewien duchowny powiada w in- 
nym liście, że przez kilka minut cho- 
-dzik za oficerem po uliey i przerażo- 
ny byt pracą; Jaką musiałby włóżyć 
ten oficer w: salutowanie, ` gdyby 
wszyscy przechodzący wojskowi skła- 
dali mu ukłon. =~ 3 A A ae 

Ostatnio minister wojny, Sir 
James Grigg załatwił tę sprawę w 
Parlamencie iście.po angielsku, kom- 
promisowo.. Powiedział, że zagad- 
mienie. salutowania podczas wojny 
ostatniej, jakoś uregulowało się przy 
zastosowaniu zdrowego rozsądku. i 
podczas wojny obecnej należy iść tą 
samą drogą. T S ESER E 

W przełożeniu na język potoczny 
oznacza to: ` gr NOZE 
salutuj. 


mn 


nicy brytyjscy utrzymają ścisłe 
związki z robotnikami polskimi. 
Nie stracimy: zainteresowania dla 
waszego gospodarczego i społecznego 


rozwoju. Robotnicy i chłopi Naro- 
dów Zjednoczonych walczą o coś 
więcej aniżeli klęsku Hitlera i 


zniszczenie hitleryzmu. Walczymy 


|o wyzwolenie od wojny i agresji. 


Lecz również walczymy o wyzwo- 
lenie od niedostatku, o 
poziom życia, o pracę, o zdrowie dla 
robotników i.chłopów całego świata, 
o społeczne bezpieczeństwo i 
stworzy dla 


gospodarczej, który 


szarego człowieka możność życia w 


pokoju, wygodzie i szczęśliwości. 

Zwykli ludzie wiedz 
trz 
nę 
dzynarodowa -współpraca 


musi on przynieść więcej. 


dziwej gospodarczej 


kim robotnikom równość 
środków, które pozwolą 
wznieść gmach bezpieczeństwa 
sźczęśliwości. 


Oto są wspólne ideały robotników 
Wielkiej Brytanii, Polski i Narodów 
Musimy pracować 
wszyscy razem—tak jak teraz razem 
życie 


Zjednoczonych. 


walczymy—by wcielić w 
nasze ideały.. 


- Do kobiet polskich ! 
~ Przemówienie tow. Mary 
Sutherland 


W imieniu pracujących kobiet 
pozdrawiam 
Od trzech lat 
wasz naród i mój naród związane 
są sojuszem w: walce z potężnym 


Wielkiej Brytanji 
kobiety polskie. 


i brutalnym nieprzyjacielem. 


Nie zapominamy, że wasz naród 
pierwszy padł ofiarą saa 
my 
też przecierpiałyśmy ciężkie na- 
loty. Widziałyśmy domy  znisz- 
Znamy najgorsze szkody, 
jakie bomby mogą wyrządzić. 
Znamy mękę zawiadomień, ozna 
jmiających nam śmierć naszych 


terroru wojny powietrznej, 


czone. 


mężów, synów: i braci, którzy 
zginęli na morzu, w powietrzu, 


czy też na jednym z wielu frontów 
j. Ale wśród bólu 
ciosów osobistych, wśród ruin 
zbombardowanych domów, myśla- 
łyśmy nietylko o sobie,—pamię- 
tałyśmy także j o was. W najcię- 
ższych dniach nie zapominałyśmy 
o tem, że cierpienia nasze nie 


walki lądowej. 


dorównują waszym. 
Albowi 


skiem naj 
policji. Ni 


dźcy i jego tajnej 


i-waszych serc. Tego nie 
nigdy. Dlatego 
siaj cierpicie. 

Niemiecki najeźdźcą nie rozu- 
mie wolnych ludzi, zna tylko nie- 


wolników. Dlatego na was, na 


waszych mężów i dzieci spadaja 


S>.g+1 3 


wyższy 


o 
system międzynarodowej współpracy 


że istnieją 
przekleństwa ludzkości: wojna, 
a i brak bezpieczeństwa. Mię- 
i pomoc 
wzajemne są jedynymi i skutecz- 
nymi sposobami, które mogą usunąć 
te straszliwe nieszczęścia ludzkości. 

Pokój, do którego dążymy, musi 
nas uchronić, przed powtórną klęską 
t zbrodnią niemieckiej napaści, Lecz 
y; Musi to 
być pokój twórezy, oparty na praw- 
i politycznej 
demokracji, która zapewni wszyst- 
szans 
życiowych .i dostępu do wszystkich 
nam 
i 


wy żyjecie pod uci- 


emcy zajęli wasz. kraj, 
ale nie podbili waszych umysłów | 
ošiągną 
‘tak strasznie dzi- 


najbrutalniejsze prześladowania, 
Di PR - ZOO LONT R > 


które' poruszyły "i wstrząsnęły . 
światem. |. A. $ 
Nasz wielki brytyjski ruch 


robotniczy ogłosił płomienny pros = 
test. Kobiety nasze przepojone F 
są oburzeniem i. współczuciem. 

Kilka tygodni temu mówiłam o 

cierpieniach ludu polskiego na 

zebraniu kobiet pracujących w 

północnym okręgu przemysłowym. < 
Mówiłam in a rzeziach, torturach, 

obozach koncentracyjnch, wywo- 

żeniach. Mówiłam im o losie 

rozdzielanych siłą rodzin, o losie 

dzieci odrywanych od rodziców. 

Po mojem przemówieniu, jedna 

z kobiet, żona górnika, powie- 
działa: 

“Te liczby są straszne, ale my, 
kobiety, umiemy patrzeć poprzez | 
cyfry, umiemy dostrzec kryjące 
się za niemi żywe ciało i krew. 
Kiedy mówisz o tysiącach meż- ` 
czyzn oderwanych od rodzin, widzę 
tysiące kobiet, takich samych, jak 
ja, kobiet, które całe życie pra- 
cowały. ciężko i chciały żyć. w 
spokoju. Widzę je dzisiaj przy- 
tłoczone bólem, o oczach pełnych , 
lęku, udręczone nieustannym nie- œ~- 
pokojem, czekające wieści. Kiedy 
mówisz o, tysiącach dzieci oder- 
wanych od rodziców, widzę ty- 
siące chłopców i dziewczynek 
takich samych, jak mój Billy i 
moja Jenny, wtrąconych w A 54 s 
rażenie i nieszcząście. idzę 
blade, Aeae twarze , wszyst- 
kich matek, których serca krwa- 
wią, Chciałabym móc podejść do 
którejś z tych. udręczonych matek 
polskich i poprostu uścisnąć jej 
dłoń.” 

Drogie matki. polskie, dzisiaj 
nie możemy  uscisnąć waszych 
dłoni. Możemy tylko przesłać 
wam przez fale eteru nasze serde- 
czne uczucia. Ale nie poprzesta- 
jemy na tem. . Pracujemy ciężej, 
niż kiedykolwiek, aby wyprodu- - 
kować ‘coraz większą ilość czoł- 
gów, dział, samolotów, pocisków, 
które  przyspieszą zwycięstwo. 
Co tydzień nowe tysiące kobiet 
stają do pracy w przemyśle wo- è 
jennym.* Matki drobnych dzieci, 
które nie mogą spędzić całego 
dnia pracy w fabryce, dzielą ten 
dzień pracy we dwie. Tysiące 
kobiet przejmuje posterunki męż- 
czyzn .w pracy, której kobiety 
nigdy dotąd nie wykonywały. 

Im więcej  wyprodukujemy — 
broni, tem rychlej nadejdzie dzień - 
zwycięstwa. Oto najskuteczniej- - 
sza pomoc nasza dla. was. ™' > CM 
gniemy zwycięstwa dla nas 'sa- č 
mych, ` jdla mas, matek, żon, 
narzeczonych, czekających po- 
wrotu naszych synów, mężów, z 
bliskich: Ale równie gorąco pra- ` 
gniemy zwycięstwa dla was, bo A 
jesteśmy kobietami i nie możemy 
patrzeć spokojnie na prześlado- 
wanie i- poniewierkę naszych - 
sióstr, jak to się dzisiaj dzieje w 
Polsce. iN 
Bohaterskie kobiety polskie, 
pozdrawiają was. pracujące ` ko- 
'biety Wielkiej Brytanji. Nie 
zawiedziemy was. Nie spocz- 
niemy, póki dła was i dla'nas nie 
wywalczymy zwycięstwa, pokoju 
i wolności. NOA - ALi 
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- Pomoc dla Polski 
Rezolucją potępiającą bestjalski 
okrucieństwa popełniane na kobie- 
tach i dzieciach w Polsce zakończyła 
sie demonstracja kobiet brytyjskich 
odbyta w- Londynie dnia 30 lipca - 
1942. Rezolucja ta zawiera nietylko 
słowa potępienia, jest ona również. 
wezwaniem całego: cywilizowanego 
świata do. wystąpienia w obroni 
polskich ofiar niemieckiego tetoru. | 
Stanowiła ona zamknięcie ph JE 
przemówień, sprawie tej poświę-: 
conych. a. 
. Przemówienia wygłosiły posłanki 
Labour Party: Ellen Wilkinson, pod 
sekretarz Stanu w. Ministerstwie. 
Sprawa Wewnętrznych i tow. 
Adamson. Obydwie podkreślały 
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nietylko “swe współczucie dla 
polskich kobiet lecz i gotowość 
przyjścia z pomocą. Ellen Wilkinson 


stwierdzała, że cały brytyjski świąt - 
pracy solidaryzuje się z cierpiącym 
i walczącym narodem polskim we 
wspólnym boju o wspólne cele, o - 
budowę lepszego nowego świata. . 

No akcent był w. jej -prze 
mówieniu, gdy mowiła o zrozumieniu 
mczucia nienawiści, uczucia, óre 
dotychczas nie znajdowało oddzwię- 
ku w brytyjskim społeczeństwie. 

Tow. Adamson, urodzona i wycho- 
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Organ robotników i 
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= ZWIAZKOWIEC 


pracowników 


ROBOTNIK POLSKI 


polskich, zrzeszonych 


w Zwiazkach Zawódowych 


Polski ruch robotniczy a porozumienie 
z Czechosłowacja 


Od czasu, gdy hitlerowsko- 
faszystowska nawałnica przewa- 
liła się poprzez Polskę i Czecho- 
słowację, a poźniej przez inne 
państwa Europy, przywalone jej 
ciężarem podbite narody, krwa- 
wo doświadczyły swego upo- 
korzenia i niewoli. olska i 
Czechosłowacja najbardziej dziś 
cierpią pod bezwzględnym i be- 
stjalskim uciskiem hitlerowskim, 
przyczym nigdy w historji obu 
tych narodów, czy to po klęsce 
pod Białą-Gorą, czy po trzecim 
rozbiorze Polski-nie: spłynęło tak 
wiele krwi jak obeenie. Dra- 
pieżna  zaborczość germańska 
niepowstrzymanie sięga coraz 
dalej, obejmując swemi mackami 
tereny od Pirenejow aż po Bał- 
kany, a dziś aż po odległy Don, 
butnie krocząc drogami utoro- 
wanemi przez błędy przedwojen- 
nej polityki narodów  słowiań- 
skich. s 

Przebywając na- gościnnej 
ziemi Wielkiej Brytanji z najwyż- 
szym podziwem śledzimy walkę, 
jaką na ojczystych terytoriac 

rowadzą z najezdzcą oba nasze 

raterskie narody  Czechosło- 
wacja i Polska. «Pamiętać win- 
niśmy o tym że nie możemy 
pozostawać bierni, że poza wno- 
szeniem naszego własnego udzia- 
łu do wspólnego wojennego 
wysiłku mamy tu przed sobą 
jeszcze jedno zadanie do spełnie- 
nia, zadanie tak ważne, jak 
ważną jest dla nas sprawa 
naszej przyszłości. i 

Porozumienie zawarte przez 
Rządy Polski i Czechosłowacki 
nie może być bezdusznym skraw- 


kiem papieru, nie może pozostać |- 


suchą dyplomatyczną wymianą 
uprzejmości, lecz musi stać się 
źródłem zrozumienia wzaąaje- 
mnego, współpracy i niewymu- 
szonej, szczerej przyjaźni. Aby 
zaś porozumienie to istotnie sta- 
nowiło trwały fundament wza- 
jemnego zbliżenia na przyszłość, 
musimy je sobie wziąść do serca 
z zapałem i gorąco, musimy je 
rozwijać. My 
klasa pracująca, robotnicy, 
chłopi i pracująca inteligencja, 
dbać winniśmy usilnie o należyty 
rozwój więzow tej przyjaźni i 
współpracy. Gdy cofniemy się 
w “odległe dzieje historji, łatwo 
i często dostrzeżemy wyraźne 
dowody współpracy i wzajemne 
korzyści wynikające z dobrych 
sąsiedzkich stosunkow. Nieraz 
walczyliśmy ramię przy ramieniu 
przeciw wspólnemu wrogowi, czy 
to w czasach odległych, jak i w 


obecnych o wolność Warszawy i 


Pragi. łączy nas kultura sło- 


wiańska, wspólny język, i 
"wspólne dążenia, > Od wieków 
stale groziła nam jednakowo 


"wroga ' zaborczość germańska, 
obecnie jednakowo staliśmy się 
jej ofiarą. Nie możemy pozwolić 
na powtórzenie się błędów prze- 
szłości. W jedności leży siła. 
Musimy spojrzeć sobie szczerze 
prosto w oczy i podać dłoń na 
znak zapomnienia dawnych nie- 
porozumień, na znak dobrych 
chęci we współpracy na przysz- 
łość. Pracujemy i walczymy 
dziś razem w jednym i tym 
samym kierunku. Po osiągnięciu 


zwycięztwa czekać nas będzie- 


zadanie jeszcze  ważniejsze— 


3 praca nad odbudową naszych 


Krajów. We własnym naszym 
interesie leży, abyśmy się przy 
wykonywaniu tych zadań wspie- 
rali. Do półpracy naszej 
powojennej musimy zacząć przy- 
gotowywać się już teraz, tutaj a 
nie potem, gdy staniemy na zde- 
wastowanych ziemiach. Do 
umęczonych obu naszych Krajow 
nie możemy powrócić bez trwa- 
łego, braterskiego przymierza, a 
do zawarcia takiego pfzymierza 
wzajemnej pomocy dla nas ludzi 


= pracy nie stoi nie na przeszko- 


„dzie. Ani polski robotnik, ani 
polski marynarz nigdy nie dawał 
wyrazu braku sympatii dla bra- 
tniego Narodu Czechosłowackie- 
go i przeciwnie zawsze życzył 
sobie stosunków jaknajbliższych. 
Błędy dawnych kierunków 


politycznych zawsze mogą być 


naprawione i powinny być na- 
prawione. Krew robotników: 
noem e l e l 


czechosłowackich i polskich nie- 
raz była' przelana w imię tych 
samych ideałów, nieraz łączyły 
nas te same sprawy, łączą nas one 
obecnie i co najważniejsze łączyć 
nas będą w przyszłości. 
Musimy "dobrze zdawać sobie 
sprawę z naszej terytorialnej 
pozycji w Europie. Pozycja ta 
w dużej mierze zależy od naszej 
współpracy. Chcąc zapewnić 
sobie bezpieczne istnienie, chcąc 
prowadzić «wolny i demokraty- 
czny tryb życia w ńaszych obu 
Państwach, bez ulegania wpły- 
wom ustrojów ościennych, chcąc 
jaknajszybciej kraje nasze odbu- 
dować w sposób trwały i właści- 
wy, współpracować będziemy 
musieli na każdym polu, a prze- 
dewszystkiem na polu politycz- 
nym i gospodarczym, tworząc w 
ten sposób silny i zwarty: blok 


polsko — czechosłowacki, rękoj- 
mię nienaruszalności ; naszych 
ojczystych ziem, naszych właści- 
wości narodowych i naszych 
ideałów, w imię których wal- 
czymy obecnie. Złączyła nas 
wspólna tragedia dziejowa 
wspólna walka dzisiejsza i 


wspólne jutro. 
Towarzysze walki i pracy! 
Polacyf Czesi, Słowacy! Pamię- 


tajmy, że to wspólne jutro zależy 
od nas samych, Odwraca się 
wielka! karta [historii świata i 
niech na tej karcie nowej dzieje 
narodów Czechsłowackiego i Pol- 
skiego zapisane zostaną jako 
przykład braterskiej współpracy i 
gorącej przyjaźni, zrodzonej z 
wspólnej walki. i. krwi naszej 
i waszej, przelanej w imię 
Równości, Wolności i Sprawie 


dliwości. 
Leon Passalski 


Solidarnosć robotników 
Polski i Czechosłowacji 


Przedstawiciele polskich i cze- 
skich Związków Zawodowych 
w W. Brytanii utworzyli wspólny 
Komitet Związków Zawodowych. 

Realizujemy ideę, do której 
urzeczywistnienia dażyliśmy 
przez cały czas naszego pobytu na 
emigracji. Już w chwili przy- 
jazdu naszych polskich towarzyszy 
do Francji nawiązaliśmy z nimi 
kontakt, ktory zbliżał nas do 
siebie coraz bardziej w naszych 
myślach i uczuciach . > 
Przed Komitetem naszym stoją 
dwojakiego rodzaju zadania: 
jedne z nich są _ praktyczne 
i bezzwłoczne i. wyrażają , Się 
w działalności społecznej, ściśle 
związanej z brytyjskimi związ- 
kami, z naszymi Rządami, z Mię- 
dzynarodówką oraz z Między- 
narodowem Biurem Pracy. 

Drugie, to sięgające daleko 
w przyszłość, przygotowania. 

Uczynimy wszystko, aby zacieś- 
nić współdziałanie czechosło- 
wacko-polskie tak, jak pojmuje to 
klasa robotnicza obu krajow. —. 

Stoi przed nami olbrzymie 
zadanie przygotowania ekonomi- 
cznych i socjalnych. podstaw 
przyszłej, powójennej odbudowy. 

Będziemy dążyć—do tego, aby 


wspólnemi siłami realizować 
poglądy naszych Związków Zawo- 
dowych, . które są poglądami 


klasy robotniczej i większości obu 
naszych narodów. ; az 
Jak dawniej, tak i` obecnie 
Związki Zawodowe stają się 
awangardą postępu. : 
Kraje nasze powinny“ jak- 


Pozdrowienia dla gornikow 


W. Brytanii 
Kongres delegatów Federacji 
Górników. W. Brytanii, na którym 


mają zapaść decyzje o dużej donio- 
słości dla górników i przemysłu wę- 
glowego Ww. Brytanii, obraduje w 
tym roku w Blackpool'u. Z okazji 

ongresu; tow, Jan Stańczyk, prze- 
słał do Prezydium Kongresu depeszę 


nastepujace treści: | 
« Drodzy Przyjaciele i Towarzysze, 
Przesyłam delegatom Kongresu, 


a za ich pośrednictwem, wszystkim 
brytyjskim górnikom, rączce 
czniejsze życzenia pomyślnych obrad. 
Zapewniam Was, drodzy Przyjaciele, 
że oczy wszystkich górników podbi- 
tych przez hitlerowską tyranję naro- 
dów, ązszczególnie górników polskich, 
są zwrócone na obrady i uchwały 
aszego Kongresu. Lu W. Brytanii 
symbolizuje nieugiętą wolę walki o 
wolność, i wolę zwycięstwa nad 
tyranią przemocy. Ro otnicy wszy- 
stkich uciemiężonych krajów łączą 
się w swoich marc i wierze w 
zwycięstwo z brytyjską klasę robo- 
tniczą. Robotnicy polscy, a szcze- 
gólnie polscy górnicy, aczkolwiek 
masowo zsyłani do przymusowych 
robót, katowani w obozach koncen- 
tracyjnych i rozstrzeliwani przez 
plutony egzekucyjne Gestapo, nie, 
przestali walczyć z najeźdźcą o 
pęd i tak drogie wszystkim robo- 
tnikom ideały, o wolność swego kraju 
i o wolność i sprawiedliwość spo- 
łeczną. Mimo frontów. wojennych, 
oddzielajacych ich od Was, górnie 
powy czują się nadal częscią, wiel- 
iej rodziny górników, zorganizowa- 
nej 


w naszej Międzynarodówce 


Górniczej.” 


Printed by ST. CLEMENTS 


najścrślej współpracować. Jeste- 
śmy tak zbliżeni pod względem 
językowym, oraz - ewolucji 
socjalno-kulturalnej, że dalsza 
nasza współpraca winna podnieść 
nasze życie ekonomiczne na 
wyższy poziom. Byłaby ona 
pierwszym krokiem ku Nowej 
Srodkowej Europie. 

Jeśli Nowa Europa ma pow- 
stać z tej walki, to podstawą 
jej muszą być solidarność 
w. wolności oraz. solidarność 
między sąsiadami. Największymi 
zwolennikami takiej współpracy 
są te ugrupowania i organizacje, 
których tendencją jest solidarność, 
przekraczająca ramy ` odrębnego 
bytowania, granic narodowych 
i państwowych. 

W tych wszystkich wysiłkach, 
związki, oparte o ` solidarność 
robotniczą mają prawo i muszą 
uczestniczyć w przygotowaniach 
społecznych 'i gospodarczych, 
które- staną się podwalinami 
nowego życia spolecznego. Nowa 
polityka społeczna może obejmo- 
wać nietylko nasze kraje, ale 
również i te wszystkie panstw 
które zechcą wejść w skład 
Srdkowo-Europejskiej Federacji. 

My czescy robotnicy i związ- 
kowcy,widzimy w naszych polskich 
towarzyszach, 'naszych braci. 
Jest to przyjażń i braterstwo 
tyadycyjne. Najbardziej popu- 
larną piosenką czeskich robotni- 
ków jest “ Czerwony Sztandar,” 
przetłomaczony z polskiego. Nasi 
rewolucjoniści z 1848 r. zawsze 
utrzymywali ścisły kontakt 
z bojownikami ,o wolność Polski 
1 przygotowywali się w polskiej 


szkole „wersalskiej w latach 
sześćdziesiątych, Poprzednia 
generacja czeskich socjalistów 


uczyła się historji socjalizmu 19 
stulecia z książek Bolesława 
Limanowskiego. 

Przesyłam polskim robotni- 
kom , braterskie pozdrowienia. 

Niech nigdy nie zapomniane 
będą naszę wspólne cierpienia 
i niech nasze męki i prześlado- 
wania ukształtują w nas głębokie 


uczucie _— solidarności, które 
pozwoli nam przezwyciężyć 
trudności, jakie w przeszłości 
istniały i przez naszą ścisłą 


współpracę przyczynią się do 
powstania Nowej Europy. 
J. Stolz. 


Zgubiłem paszport No. 46050/ 
XIII/38. wydany w Londynie dnia 
22.8.1939 oraz zaświadczenie woj- 
skowe No. 50/89 z. dnia 6.11.1939 


opiewające ; na nazwisko Adolf 
Bauer. Łaska znalazca zechce 
przesłać do redakcji * Robotnika 


Polskiego,” 28, Tvor Court, Glouces- 
ter Place, London, N.W.1. 


` Ktokolwiek z zaintereso- 
wanych Polaków  życzyłby 
sobie Nowy Testament lub 
Ewangielję Sw. Jana w 
języku polskim, proszę się 
zwrócić pisemnie do p. St. 
K. Hine, 110, Christchurch 
Road, London, S.W.2. 
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Sobota, 15 sierpnia 1942. 


Niekonieczne Zmiany 


Bardzo często, zdarza się że załogi 
statkow Polskiej. Marynarki Han- 
dlowej, zmieniają się. Składy się na 
to cała masa nieporozumień które 
trzeba koniecznie w ten czy inńy spo- 
sób usunąć, ab uniknąć zbytecznych 
rozgoryczeń. 


Jednym z takich powodów, są 
przedewszystkem złe warunki higje 
niczne, pomieszczeń załogowych, 
mess, umywalń, i t.p. Są statki 
gdzie załoga pracująca na trzy 
wachty, ma pomieszczenie w jednym 
kubryku, który jednocześnie jest i 
messą. Materace często niezmieniane 
po 10 lat dłużej, można sobie wyobra- 
zić, jakiemi wyziewami jest przesy- 
cony taki materac, i jak musi się czuć 
marynarz, który po ciężkiej pracy, 
udaje się na spoczynek celem na bra- 
nia świeżych sił do pracy. Umywal- 
nie są często urządzone wprost niżej 
krytyki, nieogrzewane, brudne, po 
sześć miesięcy niemalowane, brak 
wody zimnej czy też ciepłej, mary- 
narz jest zmuszony do grzania sobie 
wody w kuchni, czem przeszkadza w 
pracy kucharzowi, i z tego powodu 
są stałe kłótnie pomiędzy mary- 
narzami a kucharzem. Przeważnie 
praktykowane jest używanie wiader, 
co było praktykowane sto lat temu. 
Są statki gdzie niema wystarcza- 
jacej ilości wiader, i tak bywa że 
z jednego wiadra korzystą dwóch a 
nawet i trzech marynarzy. 

Następnie wiele nieporozumień 
wynika, z niewystarczającego za- 
prowiantowywania statków. Natu- 
ralnię wiemy o tem, że trudno jest 
teraz zaprowiantować statek w 
Anglji, z tej prostej przyczyny, że 
są ograniczenia żywnościowe, ale 
wiemy także że jest wiele artykułów 
żywnościowych, które są poza ogra- 
niczeniami, i nabycie tych pro- 
duktów zależne tylko jest od chęci 

łacenia cen za nie. Są statki, 
tóre ywają w żegludze przy- 
brzeżnej, a jednak mają prawie że 
wystarczające zaprowiantowanie, 


natomiast sa inne statki, także 


chodzące w żegludze przybrzeżnej, 


gdzie formalnie wachtowi w nocy 
nie mają czem się posilić, udając się 
na wachtę. a 

Jest wiele skarg i niezadowoleń 


z braku dostateczniej ilości papiero- k 


sów. Statki kostingowe mają ogra- 


niczony bund, ale są możliwości na- — 


bycia papierosów na lądzie, 
cenach nor 
tecznie będzie płacił te ceny, byleby 
tylko mógł dostać tyle tych papie- 
rosów ile potrzebuje. 
zrozumiała, że trudno jest i bardzo 
przykro mar 


po 


obcym -mieśc 


rosów. Zabiera to bardzo wiele 
czasu, dla każdego marynarza tak 
drogiego. 


Są to wszystko powody, które, 


przy dobrych chęciach można usu- 


nąć, w następstwie czego uniknie się — 
tych ciągłych awantur, kłotni, wy- 
mawiań, zwalniań, podrywań wża- 


jemnego zaufania, pomiędzy załogą 
a kapitanem i oficerami. Tem 


samem uniknie się zbytecznych ko- 


jakie 
zmianach w 


sztów, 


z mają miejsce, prz 
ciągłych 


załogac 


(bilety kolejowe, dojazdy, wyjazdy) > 
Koszta te sę poważną 'sumą w 
obecnie 


itp. 
wydatkach“ jakie 'ponósi 
Rząd Polski a tem samem każdy 
obywatel polski, który płaci podatki 
czy też będzie płacił w przyszłości. 


Dlatego jest pilną koniecznością j 
zrobić wszystko co można, aby tego 


rodzaju nieporozumienia były rza- 
dkością, i stworzyć jaknajbardziej 


znośne warunki, życia i pracy, temu 


marynarzowi który pracując, w wa- 
runkach wyżej wspomnianych, wy- 
prowadzony z równowagi przyczy- 
nami temi czy innemi, 


zwolnienia. 


Wolność. 
A. Kolodziej 


Na frontach pracy 


Smary a zwycięsłwo 


W francuskich warsztatach kole- 
jowych wywieszone zostały afisze 
z napisem: 

“ Rozrzutne gospodarowanie 
smarami powoduje bezrobocie! ” 

W godzinę póżniej napis ten został 
uzupełniony dopiskiem “i zwy- 
cięstwo.” Skutek tego wezwania 


był taki, że zużycie smarów. podwoiło- 


się. e 
W “ostatnim czasie coraz więcej 
lokomotyw potrzebuje - naprawy 
w warsztatach. Jedna z najgłów- 
niejszych przyczyn to brak smarów 
tam, gdzie jest, potrzebny. Nie- 
koniecznie trzeba rzucać piasek do 
maszyny. Brak dobrej oliwy też ją 
unieruchomi. 
Na kolejach w Holandii 
Młody Holender, który niedawno 
przedostał się do Anglji opowiada: 
Pracowałem, na kolei, jako prak- 
tykant. Przez 14 dni należało do 
moich pełnienie służby na lokomoty- 
wach. Co dzien przydzielano mnie 
na inną maszynę, do innego 
kierowcy parowozu. I codziennie 
przed wejściem do parowozu posta- 
wione mi było jedno pytanie: 


Jakie zajmujesz stanowisko 
w, sprawie nowego porządku 
Hitlera ? 


Dopiero po przekonąniu się, że nie 
należę do wyznawców 'ideologji hit- 


lerowskiej, „pozwolił mi kierowca 
wsiąść do maszyny. 
Holenderscy kolejarze dobrze 


wiedzą, ico znaczy nowy porządek 
trzeciej Rzeszy. 


Spadek wydajności 

, Zużycie środków narkotycznych 
i nasennych w Niemczech przybiera 
rozmiary niepokojące, jak stwier- 


dzają w, pismach fachowych specja- 
liści" niemieccy. Niemcy 


poprostu nerwy. 
kojnie spać. 


Nie mogą spo- 
Dochodzą do wniosku, 


że wojna ta jest dla Niemiec prze- 
Stad ten wzrost zużycia 


graną. 
środków nasennych i narkotyków. 


Coraz więcej jest dowodów prze- 


męczenia i wśród robotników 


w Niemczech. Wszystkich zdrowych — 


Niemców zabrano do wojska. Po- 
zostali do pracy w fabrykach tylko 
starsi i inwalidzi oraz miliony źle 
ywianych robotników krajów 
okupowanych. Procent (chorych 
stale wzrasta. 
jest coraz mniejsza. 
Tego już obecnie i 
czynniki hitlerowskie 


oficjalne 
przemilczeć 


nie mogą. Piszą o tym “ Münchener 
Neuste. Nachrichten ” z dnia 6 maja 
1942r. i “ Ostdeutscher Beobachter ” 


z dnia 16 maja 1942r. 
ciwdziałać spadkowi 
pracy, proponuje to pismo by przy- 
dział żywności uzależnić od wydaj- 


Aby prze- 


ności pracy. Robotnicy, którzy mało 
zarabiają, udawadniają, według tego 
pisma, że umyślnie pracuja powoli. - 
Trzeba ich oddać do Gestapo. Jakie 
o tego będą skutki, robotnicy sami — 


powinni sobie wyliczyć, grozi pismo. 
Przewodniczący Zarządu 

fabryki samochodowe 

jest jednym z czołowych specjalistów 
gospodarczych reżimu 
skiego, mówił na zebraniu przemysłu 
chemicznego, że * pierwszem 
daniem przemysłu niemieckiego, po 
wygranej dla Niemiec wojnie, będzie 
rozbudowa przemysłu wojennego. 


Potym dopiero pójdzie zaopatrzenie 


rolnictwa w potrzebne maszyny itd. 
Znaczy to, że wojna ta jest—według 
zdania hitlerowców—tylko przygoto- 
waniem do nowej wojny. Wojny się 
nie skończą, dopóki Niemcy nie 
opanują całej kuli ziemskiej. Takie 
są plany Niemców hitlerowskich. 


że 


igmy jednak z całą pewnościa, — 
Hitler. decydowąć będzie - 
tracą | o przyszłości świata. i 


nie 


Rola planowania [w nowoczesnej gosdodarce 


/dok ze str. 2-giej/ 

Przeciwnicy gospodarki planowej 
z faktów tych wysnuli jednak wnio- 
sek, że jest ona zjawiskiem specyfi- 
cznie wojennym, a więc przejścio- 
wym, które zniknie po zakończeniu 
działań wojennych narówni np. z 
zakazami wyjazdu zagranicę czy 
innymi ograniczeniami tego rodzaju. 
Nie wiadomo, dlaczego ludzkość 
powrócić ma do "ustroju gospo- 
darczego mniej wydajnego, tym- 
bardziej, że po wojnie trzeba będzie 
podjąć dzieło odbudowy wymagające 
olbrzymiego wysiłku, bodaj mie 
mniejszego, miż | wysiłek wojenny. 
Logicznie rozumując, trudno jest nie 
uznać, że po wojnie potrzebne będzie 
raczej stworzenie planu o zasięgu 
bez porówania większym od za- 
czątków planowania, improwizowa- 
kawałkami pod naciskiem 
konieczności wojennych. 

(W przeświadczeniu “niektórych 
odłamów opinii sfer gospodarczych 
gospodarka planowa jest jakoby 
czymś równoznacznym z totalizmem. 
Zdaniem ich wojna toczy się o 
przywrócenie na ca świecie 
takiego ustroju gospodarczego, jak 
ten, który panował w krajach anglo- 


saskich przed jej wybuchem. I po 
Street, London, W.0.2. y 


P. Ar 
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to zapewne wprowadza się obecnie 
w tych krajach gospodarkę planowa, 
by ocalić ów cenny stary zabytek, 
zupełnie tak, jak gdyby ktoś po 


zastąpieniu dyliżansów konnych no- 
woczesną komunikacją autobusową 
pragnął udowodnić, że czyni się to 
po to, 
znowu trakcję konną. 


Już w Polsce w dyskusji na temat 


planowania gospodarczego powoły- 
wano się na liczne wypadki 
dolności gospodafki upaństwowionej, 
hp. państwowego zarządu kolejo- 
wego. Do argumentów tego samego 
rodzaju powraca obecnie prof, Te- 
nenbaum, przytaczając 
bezhołowia w realizowaniu- planu, 
zmierzającego do zagospodarowania 
wielkiej połaci kraju i sił wodnych 
w. Stanach Zjed. Niezawodnie wszy- 
stkie te fakty sa prawdziwe, ale czy 
obalają one słuszność poglądu o 
wyższosci gospodarki 
w myśl potrzeb społeczeństwa nad 
gospodarką, kierowaną motywem je 
rentowności dla... przedsiębiorcy? 
Zresztą możnaby odpowiedzieć przy- 
taczaniem bez liku przykładów, 


świadczących ©  nieudolnosci i 


chaosie gospodarczym w .ramach 


ustrojów dotychczasowych. ; 
; © S. Michalski 


lnych i marynarz osta 


Jest rzeczą 


arzowi, gdy on ma 
pół dnia, wolnego, błakać się po. 
ie, wystawać w ogon-- 
kach, aby mógł dostać paczkę papie - 


i, wymawia ( 
prace albo też sam daje powód do | 
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Wydajność pracy. 


wydajności — 


a znanej 
j « pel,” który : 


hitlerow- 


za: 7 


by w przyszłości przywrócić 


nieu- 


wypadek 


planowanej 
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